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WIADOMOSCI ZAGR ANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


Dzieńnik Powszechny warsz. z d. 18. kwict. 


umieścił nastepujacy rozkaz do czynnćj armii: , 


Główna lwatóra miasto Warszawa. N.71. d: 9. 
(21.) lutego 1832. — Dla ochronienia skarbu 
dirólestwa Polskiego od uszczerbku, doświad- 
czonego w dochodach tabacznych, z powodu 
przywożonćj z Roassyi do kraju tutójszego w zna- 
cznóćj ilośći tabaki i tytuniu przez przechodzące 
granicę wojska rossyjskie, i różne wojskowe 
transporta , ja w skutek istnącego tu w tymże 
przedmiocie postanowienia, zakomunikowanego 
przez jw.' prezesa rządu tymczasowego Króle- 
stwa Polskiego, przepisuję armii dowództwa 
mego, do niezawodnego wykonania co nastę- 
puje: 1) Wszystkim w ogółności wojskowym i 
osobom do juryzdykcyi wojskowej należacym, 
surowo zakazuje się, przywozić w kraj tutej- 
szy tabaki itytuniu', chociażby na własną po- 
trzebę bez zapłacenia cła skarbowego, prawa- 
mi przepisanego , i 2) Gdy władze pograniczne 
na Komorach celnych obowiązane są u wszyst- 
kich przejeżdżających przez granicę przepi- 
sana uskuteczniać rewizyją, przeto i nikt z osób 
wojskowych , przebywających liniją graniczną, 
nić ma prawa temu sprzeciwiać się, pod osobi- 
sta wprzeciwnym razie odpowiedziałnością. — 
Ninićjszy rozkaz zalecam ogłosić i podać do 
powszechnćj wiadomości w wojsku, eraz wła- 
dzom celnym czyli komorom. — Oryginał pod- 


pisał: Dowodzący czynną armija jenerał jazdy. 


hr. de Witt. , 
W skutku więc powyższego rozkazu jw. je- 
nerała jazdy de Witt wydanego, zawiadamia 
komisyja wojewódzka publiczność , jak nie- 
mnićj wojskowych wszelkiego stopnia, iż nie 
wolno jest zza granicy nikomu wprowadzać ta- 
bak itytuniów, chociażby na własną potrzebę, 
bez opłacania skarbowi i podatków prawem po- 
stanowionych , że ktoby chciał wprowadżić ty- 
tuń lub tabakę na własną potrzebę z za gra- 
nicy, za opłatą podatku , obowiązany jest po- 
przednio uzyskać szczególny na to od komisyi 
rządowćj przychodów i skarbu paszport, i że 
każdy przekraczający w tym względzie i dopu- 
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26. kwietnia 1852, 


szezający się iufraudem samowolnego wprowa- 
dzania z za granicy tytoniu i tabaki, do kar 
p rzepisami obostrzonych poeiagnionym zostanie. 
W Warszawie dnia 42. marca 1832. 
Dawnićjszy rząd tymczasowy podał prożhę 
do cesarza, aby j. c. mość zezwolić raczył by 
od 1. kwietnia do 1. października r. ZW 
spendowano taryfę cell, jak daleee takowa ty- 
czy się opłat od koni -i wołów, wprowadzanych 
z za granicy do lirólestwa Polskiego, a na to 
mićjsce, ażeby w ciągu czasu tego wprowadzono 
pomnićjsze cło, tak , ażeby od jednćj sztuki 
bydła rogatego przy wprowadzeniu z Rossyi pła- 
cono tylko 6 zł., zaś z Austryi i Pruss zł 15; 
oczekują właśnie zezwolenia tćj prośby. 


Rossyja. 


Tygodnik Petersburski z dnia 5. kwietnia za- 
włóra następujące ukazy (senatu rządzącego : 

Z dnia 24. marca: (Z ogółn. zgrom. ch pićr- 
wszych dep.) Z ogłoszeniem potwierdzonego 
przez n. pana na dniu 49. stycznia b. r. zda- 
nia rady państwa o tém 4) iż wszyscy cudzo- 
ziemey, którzy po odbytym egzarhinie z nauki, 
uznani będa za godnych stopni lékarzy i aptć- 
„karzy ioświadcza chęć postąpienia na mićjsca 
etatowe, mogą być przyjmowani do rzeczywi- 
stćj służby, byle wykonali na wierność w nićj 
przysięgę. 2) Moc tego postanowienia rozcią- 
gnać i do należacego do wiedzy botanicznego 
ogrodu aptćltarza Hanwickela. 

Na prośbę wierzycieli Alexandra i Izydora So- 
bańskich , z powodu skonfiskowania nierucho- 
mego ich majatku w Odessie, zaniesiono do 
sprawującego obowiazki nowo-ross. i besarabsk. 
jenerał gubernatora o uczynienienie im pra- 
wnego zadosyć - uczynienia ; hr. Pahlen upa- 
trujac trudność wtćj rzeczy, doniósł o tém ža- 
rządzającemu ministerstwem sprawiedliwości 
iotrzymał zalecenie ponowić , komu potrzeba, 
następujący : 

»Ukaz rządz. senatu 22. lutego 4798 r. na 
przełożenie byłego rządcy gubernii Mińskićj, 
Wołyńskićj i Podolskićj jen. piechoty Bekleszo- 
wa, przepisał następujacy porządek, podług 
którego, każdy mający pretensyją do zabranego 
na skarb majątku, ma jéj dochodzić: Každy 


X 
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majacy pretensyja do zabranego, lub z innćj 
przyczyny skarbowi przynaleźnego majątku, 
proźbę, objaśniajaca istotę pretensyi , tudzież 
dowody włlaścicielstwa poszukiwanćj rzeczy po- 
daje najprzód do izby skarbowćj, do którćj 
z mocy 118. art. ustawy mienarszćj o guberni- 
jach, wszelkie prawa skarbowe i sprawy na- 
iczą. Izba, gdy po rozpatrzeniu uzna, iż sprawa 
ta, bez zupełnego podług ustaw rozbioru w są- 
dach, przez nię samę rozstrzygniona być nie 
może, zebrawszy jakie do zachowania skarbo- 
wego prawa posługiwać mogą dokumenta, ode- 
szłe je wraz z prośba poszukującego, na mocy 
tegoź 118. art. pod rozbiór i wyrok powiato- 
wego sądu , w którego juryzdykcyi leży mają- 
tek dotknięty pretensyja poszukującego, dając 
ijemu znać otóm. Sad powiatowy, otrzyma- 
wszy to wszystko, winien porządkiem prawi- 
lami przepisanym , nie wymagając od zadnej 
strony pozwów , przystąpić do rozpatrzenia ta- 
kowćj sprawy, a potóm stanowi podług prawa 
wyrok, dostatecznie ochraniając ze swojćj strony 
całość skarbowego prawa, żądając przed wyto- 
kiem, w razie, gdyby czego jeszcze było po- 
trzeba, dla lepszego zachowania dokładności 
w toczącćj się sprawie, wprost od izby skarbo- 
wćj iod aktera objaśnień; po wyroku zaś, nie 
przywodząc go bynajmnićj do wykonania, całą 
sprawę ze swojóm ostatecznóm postanowie- 
niem przesyła de cywilnego głównego sądu, 
który podobnież rozpatrzywszy i zebrawszy cały 
bieg sprawy, sporządza z niego krótki lecz do- 
stateczny wyciag, i podług brzmienia 405. art. 
7.oddz. ustawy monarszćj ogubernijach, prze- 
syła po opinija do gubernijalnego prokuratora, 
a po jéj wysłuchaniu, zgodnie z kolicznościami 
sprawy izustawami stanowi swój wyrok, któ- 
rego kopiją zaraz, podług ukazów 1784 i 1784 
r. udziela izbie skarbowćj , aby ta swoje dala 
zdanie i przesłała głównemu rzadcy gubernii. 
W otwierdzonych przez najj. pana 17. lipca 
4834 r. prawidłach dla komissyj gubernijal- 
uych iizb skarbowych osekwestrze i konfiska- 
cie majątków buntowników powiedziano w roz. 
M.$.23: wszelkić prawnie na majątkach oparte 
pretensyje, powinny zostać nietknięte , jeżeli 
osóky, mające te prawa, nie należą do liczby 
tych, których dobra mają pójść na skarb. Je- 
żeli na sekwestrowane majątki sa już położone 
areszta z powodu prywatnych poszukiwań , 
piém uwiadamiać ministra skarbu. $. 24. Je- 
želi usianowiene urzędy doniosa izbie skarbo- 
wój o zajawionych od osób , o bunt nie obwi- 
nianych , do tych , czyje majątki sekwestrowi 
podpadaja, takich wierzytelnych pretensyj, 
które. prawnie na dobrach nie sa oparte, na- 


leży je wciagać w oddzielna księgę do dalszych 
rządu rozporządzeń, uwiadamiajac zarazem mi- 
nistra skarbu. Ukazujacym takie pretensyje 
objawiać, Że skarb nie przyjmie na siebie wy- 
płaty, jeźli długi cenę majątku przewyższają. 
0. 23. W powiatowych Massach utrzymywać 
osobne rzetelne rachunki: a) dochodów ka- 
źdego sekwestrowanego majątku; 6) wypłat. na- 
leżnych bankom iinnym mićjscom, i od innych 
na majątku opartych prawnych zobowiązań, 
tudzież wydatków na utrzymanie i zarząd dóbr, 
równie trzymać rachunek szczególnych wydat- 
ków skarbu na gubernijalne komisyje, izby 
skarbowe it.d., gdyż wszystkie te wydatki po« 
winny być zwrócone na tych dóbr rachunek. 
Pozostałość odtych wszystkich wydatków, jako 
czysty dochód, ma iść do izby powszechnej 
opieki, dla pomnożenia procentów. Wejrza- 
wszy w to wszystko , minister skarbu uznaje, 
iż pytanie, jak wierzyciele mają dochodzić 
swoich pretensyj do majatków buntowników 
aresztowi i konfiskacie uległych, jasno się roz- 
wiązuje przez powyższe prawa, a przeto sądzi, 
iż w teraźnićjszym przypadku pozostaje tylko 
zalecić komu wypada pilne tych praw wyko- 
nanie; oczćm donosząc rzadzacemu senatowi, 
uwrócił wspomnioną kopija pisma hr. Pahlena 
do zarządzającego ministerstwem sprawiedli- 
wości; i powtóre : rządzący senat słuchał po- 
wziętych objaśnień. Postanowiono: gdy ukaz 
rządz. senatu 22. lutego 1798r. wyświóca po- 
rządek biegu spraw o zajawianych pretensy- 
jach do sekwestrowanych i konfiskowanych ma- 
jątków ; a w potwierdzonych przez n, pana 17. 
lipca 1834 r. prawidłach dla komisyj guberni- 
jalnych i izb skarbowych o sekwestrze i kon- 
fiskacie majątków bantownikow wyraźnie po- 
stanowiono, jakie zobowiazania, oparte na wspo- 
mnionych majątkach, nietlkniętómi zostawać po- 
winny; przeto w rozwiazanie zapytania p. spra- 
wującego obowiazek nowo-rossyjskiego jenerał 
gubernatora, jak postępować co do zaspokoje- 
nia długów prywatnych z majątków polskich 
buntowników, zalecić tak jemu, jako i innym 
mićjscowym władzom w przyłączonych od Pol- 
ski gubernijach, iż wobecnym przypadku na- 
leży trzymać się powyższych ustaw; same zaś 
pretensyje jawić w tych sądach powiatowych, 
gdzie się znajduja majątki dłużników, co do 
ostatecznego biegu tych spraw trzymając Się 
porządku wskazanego w ukazie 19go sierpnia 
4799 roku.« 

N. pan dnia 8. marca potwierdził zdanie ko- 
mitetu do spraw syberyjskich , o ustanowieniu 
na drodze do Irkucka trzech etatów dla pro” 
wadzenią ludzi do Syberyi posłanych, a z dnia 


— 301 


14. marca wydał ukaz do rządzącego Senatu 
oułdze w podatkach postapionćj mieszkańcom 
miasta Kizlara, którzy uciórpieli od napadu 
Górali , i o daniu pomocy w obrotach handlo- 
Wych kupcom astrachańskim i kaukazkim. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 9. kwietnia rozpoczęły się rozprawy 
W izbie wyźszćj względem drugiego odczytania 
bilu reformy. Z niecierpliwością oczekiwano 
tego dnia; dla tego kupy ciekawych, daleko 
licznićjsze jak zwyczajnie, cisnęły się około 
izby i podwojono środki ostrożności. Wewnątrz 
Już od godziny 3cićj zajęli mićjsca widze; po- 
"między obecnymi postrzegano szczególnićj sła- 
wnego bramina Ram Mohaun Roy. Około go- 
dziny 4 1/4 wszedł książę Wellington do sali, 
niebawem za nim weszli hr. Duncan, lord 
Hood, książęta Itumberland, Queensbury i t. d. 
Lord kanclerz, książę Richmond i hr. Shaf- 
tesbury, jako królewscy komisarze , złożyli naj- 
przód sankcyja królewską dla różnych bilów 
W interesach pojedyńczych. Po tćj formalno- 
Ści napełniły się stopnie tronu wielka liczbą 
członków izby niższćj. O godzinie 5téj minut 
20 wszedł hr, Grey, ozdobiony orderem pod- 
wiązki. Izba wystawiała więcćj Życia, niźli 
zwyczajnie. Hsiażę Buckingham odczytał po- 
tém petycyja przeciw reformie i oznajmił, że 
Jeżli, jak się spodziówa, zacni lordowie od- 
rzucą bil, po świętach wniesie on inny, przez 
który pewnym ludnym obwodom rękodzielni- 
czym Anglii dozwolonych będzie 72 członków, 
a swobody wyborowe zostaną w innych obwo- 
dach ustalone. Tym sposobem zmieni się sy- 
stem reprezentacyi bez naruszenia interesów 
1 praw wyborowych osób, które dotad tako- 
wych używały. (Słuchajciel) Hr. Harewood 
i lord Wharnccliffe złożyli także petycyje prze- 
ciw reformie, zaś lord Ming, książę Rich- 
ond i lord Durham inne petycyje za refor- 
wwa. Nakoniec przystapiono do porzadku dzien- 
nego i hr. Grey zabrał głos: »Milordowie | 
Stosownie do powinności mojój proponuję wam 
drugie odczytanie bilu reformy, który nieda- 
Wno w izbie niższćj znaczna większością gło- 
Sów został przyjęty. Okoliczność ta uwalnia 
mię od konieczności wchodzić w długie roz- 
poznanie dla dowiedzenia korzyści tego środ- 
ka. Z resztą znalazłem odporę, niezmiernie 
mię zachęcająca do popićrania trudnego zada- 
nia, jakie na siebie przyjąłem. Niepodobna 
Już przeczyć, Że środka, o którym jest pyta- 
nie, żada lud dla swoich interesów, a nawet 
ci pomiedzy wami, którzy z początku sprze- 
ciwiali się wszelkićj refórmie, stojąc na tym, 


co i my punkcie, przekonani są , że jakabądź 
reforma jest nieodzowna. Dowodza to nie tyl- 
ko iiczne petycyje, ale właśnie co dopićro za- 
powiedziany przez księcia Buckingham bil, 
który zamyśla wnieść, a który wraz ugrunto- 
wany jest na wielkich interesach rozciągnienia 
i cofnienia praw wyborczych. (Słuchajcie | Msia- 
Żę Buckingham protestuje się przeciw temu 
wykładowi ze strony ministra.) Hr. Grey mó- 
wi dalćj: Sądziłem, że słyszałem zacnego księ- 
cia oświadczającćgo , iż. planem jego jest, po- 
łączyć prawa wyborowe pewnych teraz oddzie- 
lonych miasteczek, dla rozszórzenia prawa 
wyborowego. Jakkolwiekbadź, sądzę, że mo- 
ge upraszać wasze wysokości, abyście zezwolili 
na środek, którego zasada prawie powszechnie 
jest przyjęta; a ponieważ ta zasada jest przy- 
jeta, przeto nie będą zapewne zaprzeczać ko- 
nieczności samego środka. Z drugićj strony 
kraj objawił głośno i jednomyślnie zdanie swoje 
za reforma, i nie można jéj dłużćj zwlókać. 
Gdy to przypuścimy, nie potrzebuję dłużćj 
mordować cierpliwość waszych wysokości dysku- 
syją, która prawie całkiem jest wyczerpana. 
Przestaję zalém na oznajmieniu wam, że bil 
ten co do całości jest podobny pićrwszemu , 
lecz wedle zdania mojego okoliczność ta nie 
powinna wami powodować, abyście odmawiali 
swojego przyzwolenia: fzba jest pewnie prze- 
konaną o niepodobieństwie osiagnienia refor- 
my, bez pozbawienia przestarzałych miaste- 
czek "prawa wyborowego. Zaszło to już nic- 
raz ņa mocy konstytucyi, nie można zatóm 
obwiniać rząd, Że przekroczył władzę nadana 
sobie przez konstylucyją. Niechaj mi wolno be- 
dzie zwrócić jeszcze raz uwagę na wsparcie, 
jakie publiczna opinija najbogatszćj i najoświe- 
ceńszćj części narodu daje temu środkowi. Mo- 
Żnaźż wierzyć, Że wszyscy ci prosić będą z wy- 
ciągnionómi rękami, abyście im ich prawa i 
przywileje odebrali? (Słuchajcie!) Przestaję 
nateraz na oznaczeniu jedynego punktu, wzglę- 
dem któregoby powiedzićć można, Że teraźnićj- 
szy bil różni się od pićrwszego. W ostatnim 
proponowano odjać prawo wyborowe pewnćj 
liczbie przestarzałych miastećzek, których lu- 
dność,wynosi tylko 2000 dusz, albowiem nie 
można było w nich dopuszczać dostatecznój 
liczby wyborców. Byłoto criterium , którego 
w przeszłym bilu użyto; w teraźnićjszym wzię- 
to pod rozwagą liczbę domów i ilośc taks z r. 
1834. Sposób ten jest powszechnie za korzyst- 
nićjszy uważany.* Gdy lord Grey ukończył 
mowę awoję, wniósł lord Elłenborough na od- 
rzucenie bilu, wspićrany przez margr. Salis- 
bury, biskupa Durham, hr. Wickłów, Ba- 
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thurst i margr. Londonderry; lordowie Mel- 
bourne, Stourton, Haddington i Gage mówili 
za bilem. Rozprawy te odroczono o półnoey 
na dzień nastepujacy. Courier z d. 10. b. m. 
bardzo powątpićwa o losie bilu, i sądzi, że 
ministeryjam, (bez mianowania parów) może 
mióćć nadzieję najwięcej 7 do 8 glosów. Po- 
diug Globe porobiono zakłady 30 przeciw 40, 
Że powtórne odczytanie bilu przejdzie. 

W d. 6. kwicinia miał pan Van de Weyer 
długą konferencyja z lordem Palmerstonem 
w urzędzie spraw zewnętrnych. 

Times twierdzi, że domniemywane zdarzenie, 
dla czego król Niderlandzki przy swoim cią- 
glym oporze nie przystaje na traktat belgijski, 
nie jest to nic innego, jak, Że ma pewność, 
iż bil reformy w izbie wyższćj bedzie odrzu- 


cony, terażnićjsze ministeryjum upadnie, ana- 


stanie w Anglii ministeryjum. ze stronnictwa 
torysów. Pismo to ponawia swój dawny za- 
rzut ministrom zrobiony , że dotad utrzymują 
jeszcze jako posła w Hadze sir Charles Bagot, 
który tak ściśle połaczony jest z księciem Wel- 
liogtonem. »Jeźli lord Grcyć mówi to pismo 
»nie chce parów, toć przecie lord Pałmerston 
może pewnie mianować posłów.* 


Francyja. 


W d. 13. kwietnia ogłoszono w Strasburgu 
następującą depeszę telegraficzną: »Paryż d. 
43. kwietnia o godz. 41tćj. Publiczne zdro- 
wie w Paryżu, polepsza się; cholera Wwstrzy- 
mała się i zdaje się iść wstecznie; złośliwość 
choroby zmnićjsza się, a kuracyja się powię- 
- ksza. Prezydentowi rady ciągle się polepsza.< 

Niechętni, którzy w stolicy niebezpieczne 
i niedorzeczne wieści o cholerze rozsiewali, 
zdają się, Że tę samę taktykę chcą powtarzać 
na prowincyi. Z Nemours (w departamencie 
Sekwany i Marny) donoszą , iż w tamiecznych 
mieszkańców staraja się wmawiać, Ż6 rzad u- 
mówił się z cholera, iż tylko dotyka ubogich, 
a bogatych oszczędza. Przybyły tamże z Pa- 
ryža człowiek, który otoczony kupą włościan 
miotał potwarze na teraźnićjszego króla i jego 
rząd, został z przyzwoleniom słuchaczy are- 
sztowany. 

Courrier Français zwraca uwagę na to, Że 
liczne wystrzały z dział moga mieć przez wzru- 
szenie powietrza zbawienny wpływ na cholerę; 
postrzegano to w Warszawie, tak po bitwie 
pod Grochowem, jakoteż po straszućj kano- 
nadzie pod Wola. 

' Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 9. 
kwietnia (o któróm jużeśmy namienili po krót- 
ce) skrćślił jenerał Lafayette postępowanie 


Rossyi przeciw Polakom najczarnićjszómi ko- 
lorami, objaśnił potóm wielka liczbę olicórów 
w porównaniu z Żolniórzami przez to, że w AU- 
stryi i Prasach odłączono Żołnićrzy od oficć- 
rów, a przytoczywszy pochwałę dla Niemiec 
południowo - zachodnich za przyjęcie polskich 
emigrantów, przeszedł do położenia ich we Fran- 
cyi; uczynił uwagę, iż mówił z mibistrem wojny 
o pogłosce, Że Polacy przeciw swćj woli mają 
być posłani do Algieru. Wszelako tenże o- 
świadczył, że to jest niedorzecznóm kłamstwem. 
Nakoniee namieniwszy o emigrantach włoskich; 
czyniacych zaszczyt rządowi francuzkiemu ; 
rzekł, iż wierzy wjcgo konsekwencyją z wnio- 
skiem zniesienia ustawy z r. VI., która tyle za- 


wićra w sobie dowolności i jest tak antyrepubli- 1 


kaniczną, i odrzucenia także teraźnićjszćj wyjąt- 
kowćj ustawy. P. Garnier Pages tylko w począt- 
ku mowy swojćj uczynił niejakie uwagi prze- 
ciw bilowi o cudzoziemcach , który rząd chce 
wprowadzić , i powstawał ogólnie mocno prze- 
ciw systematowi rzadu. Po przymówieniu się 
pana Guizot, że powszechućm jest prawem 


Europy, stanowić prawa dla cudzoziemców » - 


wszedł jenerał Lamarque na trybunę i rzekł 
»Mości panowie! Jestto prawda historyczną » 
Że Polacy powstali tylko dla tego, aby nas bro- 
nić; pojmowali oni dobrze, że ich sprawa i na- 
sza sprawa jest jedno. Ojczyzna, mości pā- 
nowie , nie jest jedynie w powietrzu, którćns 
oddychamy, ale także w ogólnych sympatyjach, 
we wzajemnych skłonnościach , i w tym wzglę- 
dzie należa do nas waleczni Polacy, których 
od wieków nazywano Francuzami północy: 
W imię sprawiedliwości Żadam przyzwoitych 
i patryjotycznych środków dła nich, móglbym 
nawet takowych ze względu polityki żadać » 
albowiem przyszłość jest niepewna i nie je- 
-den punkt czarny okazuje się na horyzon- 
cie. Nieodpychajmy więc przyjaciół wolności ; 
może nadejść chwila, w którćj potrzebować 
będziemy sprzymierzeńców; strzeżmy się uczy- 
nić nader zapoźno uwagi, Że tak dla narodów» 
jak i osób pojedyńczych niewdzięczność zlórmt 
jest wyrachowaniem. Maźda powolność z na- 
ezćj strony zrobiłaby nas współwinnymi czyne 
ności tych, którzy zgotowali smutny los Pola- 
kom, w jakim ich teraz widzimy. Długi cza% 
wskażany na wygnanie, długi czas błakając SIĘ 
po obcych krajach, nie będę nigdy głosowa 
za ustawami przeciw wygnanym,  Zaklinant 
was, uczyńcie mnie podobnie. Gdy powracać 
będziecie do swoich departamentów, nic WY- 
stawiajcie sie na niebezpieczeństwo, aby WAN* 
mówiono: Widzac upadających Polaków, JE” 
szcze ich prześladujecie,ć (Tu zamknięto roz 


A -ææ 3035 — 


-Prawy i uchwalono ustawę , jakeśmy w prze- 


szłym numerze donieśli.) 

W d. 40. kwietnia w izbie parów przystą- 
piono z porządku dziennego do zdania sprawy 
z.projektu do ustawy względem ślabów mał- 
Żeńskich między swiekrami a swiekrówómi ; 
lecz nie było zdawcy sprawy, jakoteż zdawcy 
sprawy z ustawy względem ruchomój gwardyi 
narodowćj, P. Cuvier zdał sprawę z ustawy 
zbożowej. Rozprawy odłożono na dzień nastę- 
pujący. Tymczasem nadszedł zdawca sprawy 
z ustawy dotyczącćj się ruchomej gwardyj na- 
rodowój, i odczytał swój raport. Rozprawy 
miały nastapić po ustawie zbożowćj. Jenerał 
Lambot Zadal, aby w sądzie parów przystę” 
piono do śledztwa przyczyny Śmierci księcia 
Condé, przy którym był adjutantem. Izba 
po krótkićm naradzeniu się przystapila wzgle- 
dem tćj petycyi do dziennego porządku. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 31. 
marca pan Delaroche po przyjęciu drugiego 
artykułu projektu pana Laurence, przez ko- 
misyją poprawionego, przełożył do ustawy. zbo- 
źowćj następujące dodatkowe rozporządzenie : 
Nadtaksa od zkoża i maki, przybywających 
na obeych okrętach , nie. będzie pobićraną 
Jeźli cena w przecięciu pszenicy podnosi się 
wyżćj nad 28 fr. w pićrwszćj klasie, 26 w dru- 
gićj, 24 w trzecićj a 22 w czwartćj.* Ten do- 


datek został przyjęty. P- Fulchiron rozwinął , 


odatkowe rozporządzenie, które ppe Karol 
Dupin i jenerał Demargay następujacym spo- 
sobem zmienili, a który izba przyjęła. Na- 
leżytości od przywozu i wywozu, jakotez pre~ 
mijum od zboża poślednićjszego rodzaju i mą- 
(i powinny być pobierane podług należytości, 
pobićranych. od pszenicy i: mąki: z tójże w na- 
stępującym: stosunku = 


Radzaje- Od bektolitra Od metrycznego' 
zboża.. zboża. celnara maki. 
Pszenica . + zæ 4 fr: Ocet. za 1fr. Ocet. 
MO. e s « » (©: vr 60: y » (O »65 » 

Mais. (kuku- 
rudza) . » O» 55 » » OyG » 
eczmień „ » © » 50 » » O» 60 »: 
reczka . . » © » 40 » » ©» 50 v 
Owies | Os BB w w 055 » 


Do trzeciego: artykułu dodano jeszcze = »Art. 2. 
14. ustawy z d.. 20. października: 4830. są 
żnowu w swojój mocy- Izba nchwaliła jeszcze 
bliższe przepisy dotyczące: się przywozu- ryżu,. 


a potém w rugach przyjęła całą: ustawę 218- 


białómi. gałkami przeciw 24 czarym:.. 
Państwo Papićzkie. 


— Podług doniesień z Bolognii z d. 15. kwiet, 


18gp świątobliwość uwolnib od: obowiązków. do=- 


tychczasowego prólegata Bołognii, Corte Grassi, 
i mianował Conte Scarzelli prolegatem Bolo- 
gnii, a kawalera Pagolini prolegatem Rawenny. 

W d. 13. zaprowadzono w Bolognii radę gmin- 
na, która w tém dniu odprawiła swoje piérw- 
sze posiedzenie. Przystąpią niezwłocznie do 
wyboru Ternen dla .municypałności, a potóm 
do wyboru deputowanych do rady prowinceyj- 
néj i do osadzenia mićjsc, które należa dojćj 
attrybucyie ; 

Niemcy. 

Gazeta bawarska stanu z d.40. kwietnia za» 
wićra artykuł następujący: Pisma publiczne 
znanćj bagwy przesadzają. się od niejakiego 
czasu w mylnych lub niedorzecznych wiado- 
mościach e cyrkule nadreńskim. Zajmują sie 
szczególnićj oddaleniem autora Fein nie moićj 
zakazaniem odciskania niemieckićj, Trybuny, 
w Dwóchmostachh wychodzacćj. Autor Fein 
z Branszwika bawił od niejakiego czasu to 
w Homburgu, to po Dwóchmostach. Odmo- 
wiono mu dalszego pobytu na mocy owego kon- 
stytucyjnego przepisu. (Dod. do konst. III. $. 
49.) ktory pobyt cudzoziemca zawisłym czyni 
w Bawaryi od' króla. — Władza rządowa, zpo- 
wodowana oporem Fcina do zniewolenia go, 
widziała daremnćmi swoje pićrwsze usiłowania 
w widołcach sędziego pokoju Klejna, w Winn- 
weiler, który tego był zdania, jakoby konsty- 
stytucyja francuzka z roku ósmego stała nad 
konstytucyja bawarska, a nawet nad późnićj- 
szómi ustawami państwa francuzkiego; i Fein 
powrócił — w towarzystwie drzewa: wolności,. 
ozdobionego trójkolorowómi wstążkami i czap- 
ką czerwoną sansculotów , wystawionego obok 
wożnicy. Policyja sądowa pospieszyła zniweczyć 
przeciwny prawu wyrok sędziego pokoju.. Dr. 
Fein, oddany formalnie do dyspozycyi: władzy 
administracyjnćj, widział się być zmuszony wła- 
dzą sądowniczą wykonać pićrwszą wszystkich: 

owinności — posłuszeństwo ustawom. — T wier- 
dzenie, jakoby prokurator stanu potwierdził 
wyrok Klejna,. natłeży do największych fałszów, 
; sprzeciwia się ustawom: bawarskim, bie mnićjj 
i król. oświadczeniu z d.. 1 marca b. r. Ró- 
wnie niepewne sa szczegóły o: Trybunie Nie- 
mieckhiej.. Zabroniony jest „odcisk gazet treści 
politycznćj lub statystycznój w Dwóchmostach,, 
jakoteż wszędzie w Bawarył,. skoro redakcyje: 
usuwają się od cenzury, przepisanćj w 0.2. II. 
konstytucyjnego'edyktu. Przez ten' zakaz. wyko- 
nywa rząd bawarski konstytucyją państwa, któr 
rćj naruszenie z Żadnój strony nie może być 
cierpiane. Dalćj odpowiada: wyrzeczonemu ce 
lowi najnowszego postanowienia Związku, miar 
nowicie obowiązku każdego członka: związku: 
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sprzeciwiania się calą siłą rząda wszystkiemu, 
co ma na celu, »naruszyć godność i bezpie- 
czeństwó związku i państw pojedyńczych, na- 
ruszyć pokój i spokojność Niemiec, rozwiązać 
węzły zaufania i przychylności między panuja- 
cymi a ludem, zniszczyć powagę rządów, na- 
ruszyć nietykałność monarchów , zagrozić oso- 
bom i majątkom przez wezwanie do przemo- 
cy, przez zachęcenie do buntu, zrządzić poli- 
tyczne przeistoczenie Niemiec i anarchija, i 
utworzyć i rozszćrzać niebezpieczne krajowi to- 
warzystwa.ć Że Trybuna nie może przez ów 
zakaz wychodzić, dowodzi dostatecznie, że ona 
i jéj; stronnictwo nie może się ostać z istnie- 
jącómi ustawami, i Że nazywając się stróżem 
prawa, znajduje warunek swojego istnienia tyl- 
ko w obaleniu ustaw. ć 


Następujący jest wniosek dyrektora kompa- 
nii zachodnio-indyjskićj, przyrzeczony w prze- 
szłym numerze g. n. Co się tyczć dawnićjsze- 
go projektu założenia nowego towarzystwa 
wniosła dyrekcyja, Że to przedsięwzięcie ma 
mocny udział, albowiem dotad z ogólnćj liczby 
w obiegu będących 3200 akcyj, oświadczyło się 
203 akcyjonaryjuszów z 4480 akcyjami za no- 
wóm towarzystwem, a 135 akcyjonaryjuszów 
z 691 akcyjami przeciw takowemu, i codzień- 
nie nowe nadchodzą oświadczenia. Dla ułat- 
wienia przójścia z rozwiązującego się towarzy- 


siwa do nowo się tworzacego przyjęto nastę- 


pująecy sposób: właściciele akcyj reńsko - za- 
chodnio - indyjskićj kómpanii, z któremi poła- 
czyć się chca z swojóm towarzystwem, przeszlą 
swojego ezasu dokumenta do dyrekcyi tćjże, 
aby za każda całą akcyja 500 talarów otrzy- 
mać nową na 200 talar. Do tych nowych ak- 
cyj dodawane będą rewcrsy na procent i dy- 
widendę. Po zupełnćj likwidacyi dawnćj kom- 
panii nastapi kontowanie dla porówniania war- 
tości nominalnój wydanych akcyj z rzeczywi- 
stę ilością likwidacyj. Nowe towarzystwo han- 
dlowe tworzy Się pod firma: Towarzystwo han- 
diowe reusko-zamorskie, a handel jego ogra- 
niczać się powinien na teraz na zjednoczonych 
stanach mexykańskich. Towarzystwo zwróci 
uwagę swoje na wywóz towarów niemieckiego 
pochodzenia, może jednakże wybićrać i towa- 
ry inaych krajów. Trwałość towarzystwa prze- 
anaezona jest na 40 lat po sobie następują- 
cych. Towarzystwo zawiązuje się na całe ak- 
cyje po 200 tal, a na pół akcyi po 100 tal. 


r Wszelako kapitał nie powinien przenosić mil. 
tal. z procentem po 4 od sta na rok. Dyreke 
torat odprawia posiedzenie swoje w Elberfeld- 


Prussy. 


Jkmość ze względu na przeszłych do Prus 
podoficórów i szeregowych polskich wydał na- 
stępujące rozporządzenie gabinetowe "do głó- 
wnego prezydenta Schön: Publicandum. Pod- 
oficóromń i szeregowym polskim, przybyłym do 
Prus pozwalałem -szukać tu schronienia aż do 
rozstrzygnienia ich losu, których względów je” 
dnak, miasto uznania ich za dobroczynne, mnićj 
więcćj,po części przez opór i bezprawia nadużyli: 
Ażeby przy nicodzownóm przedłużeniu pobyt“ 
ich w Prusiech tym nieporzadkom skutecznie 
zapobićdz i przez przywrócenie potrzebnćj 
karności poddanym moim ulżyć ciężar, jaki 
im sprawia obecność obcych, widziałem się 
spowodowanym poddać tychże pod pruską kar- 
ność wojskową i obwieścić im wojenne arty- 
kaly pruskie, jako ustawy, podług których na 
przyszłość zachować się powinni, i w razie zda- 
rzenym ukarani być maja. Poleciłem w ty™ 
celu jenerałowi-majorewi Smidt, któremu po- 
ruczyłem główne dowódzciwo z władza komen- 
danta dywizyi, ażeby uformował z żołnićrzy 
polskich osobne oddziały pod dowództwem oli- 
ećrów i podołicórów pruskich, którzyby z nk 
mi w języku polskim rozmówić się mogli, i 
spodziewam się spo tym środku, że przywróci 
porzadek i spokój w leżach Żołnićrzy polskich 
i nie ehybi dobroczynnego wpływu swojego ta 
eo się tyczć opieki nad moimi wiernymi pod- 


danemi, jak i korzyści szukających przytułku: . 


Zresztą wszystkim żolniórzom polskim, jeż 
zechca: zrobić użytek z amnestyi cesarza Ros⁄ 
syi, ułatwiony zostanie powrót do ojczyzny prze? 
władze administracyjne prowincyi. — 
Berlin d. 16. marca 1832. - 
Fryderyk Wilhem. 


ad 
WIDOWISKA we LWOWIE. , 
b . ` Í [—— i 
Teatr niemiecki. — Dziś: Fra Diavolo, oder: DES 


Gasthaus von Terracina , nowa wielka op€™’ 
we 3 aktach, 


Jutro : Der Rehbock, oder: die Schułdiosen Schuld- 
bewussten; komedyja we 5 aktach., 


Teatr polski. — W poniedziałek: Frydolin, czyli* 
Droga do Hamerni ; -dramat w 5 aktach. 
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